
Przy  granicy  z  Mołdawią
zatrzymano  19  mężczyzn.
Próbowali uciec z Ukrainy

Grupa mężczyzn próbowała uciec z Ukrainy, aby uniknąć poboru
do armii. Zostali zatrzymani przy granicy z Mołdawią.

Na Ukrainie szerzy się zjawisko dezercji, ale także ucieczki
od pójścia do wojska. „Ukraińcy, którzy nie chcą iść na wojnę,
szukają różnych sposobów, by uniknąć poboru. Straż graniczna
w pobliżu granicy z Mołdawią zatrzymała dwie grupy mężczyzn,
którzy  próbowali  uciec  z  Ukrainy.  Otrzymali  oni
administracyjne  zawiadomienia  o  popełnieniu  przestępstwa”
– poinformowała Państwowa Straż Graniczna Ukrainy.

Funkcjonariusze zatrzymali dwie grupy mężczyzn: jedna składała
się z ośmiu, a druga z 11 osób. Aby uciec z kraju, zapłacili
oni po 3-5 tys. dol. (11-19 tys. zł) za instrukcje online
od  organizatora  za  pośrednictwem  kanału  Telegram  –  podał
portal Espreso TV.

Zgodnie z instrukcjami mężczyźni przybyli na miejsce zbiórki
i podzielili się na dwie grupy, aby być bardziej mobilnymi
i mniej rzucać się w oczy. Według służb przeciwko sprawcom
sporządzone  zostały  raporty  administracyjne  za  próbę
nielegalnego  przekroczenia  granicy  państwowej  Ukrainy.

Nie  jest  to  pierwsza  taka  sytuacja.  6  września  strażnicy
graniczni z oddziału wołyńskiego zatrzymali dwóch mężczyzn,
którzy zamierzali nielegalnie przekroczyć granicę państwową.
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Z  kolei  7  września  na  Zakarpaciu  zatrzymano  czterech
uciekinierów,  którzy  przez  pięć  dni  wędrowali  po  górach
i  chcieli  przekroczyć  rzekę  Cisę.  W  obwodzie  rówieńskim
uciekinierzy, którzy próbowali przedostać się do Białorusi,
omal nie wpadli na miny.

Parlament  Ukrainy  zakazał
mobilizacji cywilów. Jeden warunek
Ukraina wprowadza zmiany prawne. Parlament zakazał mobilizacji
na wojnę mężczyzn poniżej 25. roku życia. Poparcie dla zmiany
było wysokie. W głosowaniu za propozycją niewysyłania na wojnę
cywilów we wskazanym wieku opowiedziało się 311 deputowanych.
Tamtejsza Rada Najwyższa składa się z 450 posłów.

Ustawa uniemożliwia mobilizację osób w wieku 18-25 lat, które
nie odbyły służby wojskowej bądź nie studiowały na uczelniach
wojskowych, ale miały status tzw. „ograniczonej przydatności”.
Oznacza to osobę, która nie nadaje się do służby wojskowej
w czasie pokoju ze względu na stan zdrowia, ale może zostać
powołana do służby podczas wojny.

Ustawa  została  przedłożona  do  podpisu  prezydentowi  Ukrainy
Wołodymyrowi Zełenskiemu.

Parlament  Ukrainy  w  kwietniu  uchwalił  nową,
kontrowersyjną ustawę o mobilizacji. Największa kontrowersja
dotyczy zmiany norm w zakresie demobilizacji żołnierzy. Według
wcześniejszych  przepisów  po  36  miesiącach  wojskowy  mógł
zdecydować o zakończeniu służby. Teraz taka możliwość została
zniesiona.
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Rolnik  z  blokady  Dorohuska
dostaje  pogróżki.
„Nadepnęliśmy  komuś  na
odcisk”

Hubert  Ojdana  –  rolnik  z  Podlasia,  który  zaangażował
wiceministra  rolnictwa  do  interwencji  w  sprawie  importu
ukraińskiego  zboża  –  ma  kłopoty.  Od  dwóch  dni  otrzymuje
telefony i wiadomości z pogróżkami od osób z Ukrainy. – Wiele
osób proponuje mi pomoc w zapewnieniu ochrony. Moja rodzina to
przeżywa i nalega, żebyśmy wyjechali z kraju – mówi Wirtualnej
Polsce.

Hubert Ojdana kieruje dużym gospodarstwem niedaleko Hajnówki
na Podlasiu. Mówi, że w piątek rano jego pracownicy obawiali
się  przyjść  do  pracy.  –  Traktuję  te  pogróżki  poważnie.
Odebrałem telefony, w których mówiono, że przyjadą i zarżną
rodzinę  oraz  wiele  innych.  Wszystko,  co  najgorsze.  Nękają
głuchymi telefonami. Dostaję też wiadomości przez komunikatory
– opowiada nam rolnik.

Policja w Hajnówce potwierdziła Wirtualnej Polsce, że rolnik
złożył  doniesienie  o  otrzymywaniu  gróźb.  Ojdana  wiąże  je
z ostatnimi wydarzeniami na granicy polsko-ukraińskiej. Brał
udział w proteście 9 lutego oraz był uczestnikiem blokady
granicy w Dorohusku. W poniedziałek wraz z innym rolnikami
odkryli  wagon  ze  spleśniałą  kukurydzą,  a  także  pociąg
załadowany  ziarnem  rzepaku.
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„Taśmy Kołodziejczaka”
Jak opisywaliśmy, rolnicy wezwali wtedy wiceministra rolnictwa
Michała Kołodziejczaka do interwencji w sprawie transportów
ukraińskiego zboża. Polityk przyjechał do Dorohuska i zażądał
wyjaśnień od szefów PKP Cargo Connect. Spółka zasłaniała się
tajemnicą  handlową.  Ojdana  upublicznił  wówczas  nagranie  ze
spotkania wiceministra z dyrektorem kolejowej spółki.

Nagrania nazwane „taśmami Kołodziejczaka” wywołały oburzenie
rolników: kilka nowych grup postanowiło przyjechać na granicę,
aby wesprzeć blokady. – Według moich informacji był to biznes
za  około  500  mln  zł.  Chyba  komuś  nadepnęliśmy  na  odcisk.
Natomiast  nie  spodziewałem  się,  że  to  zajdzie  tak
daleko  –  komentuje  rolnik.

Rolnik  nagłaśniał  historie  z
blokad. „Cyrk na kółkach”
Zamieszczane relacje przyniosły Ojdanie popularność w mediach
społecznościowych. Jak komentował, na granicy dzieją się tak
wielkie przekręty, że okazji do zarobków pozazdrościłby słynny
kolumbijski  przemytnik  narkotyków.  „Pablo  Escobar  przewraca
się w grobie, że można takie pieniądze zarabiać” – kpił.

„Cyrk na kółkach, dosłownie” – pada w poście Ojdany pod filmem
dokumentującym, że zamiast deklarowanych materiałów sypkich na
naczepie wywrotki jadącej do Ukrainy transportowano auto Ford
Ranger.  Innym  razem  zamiast  kakao  przewożono  węgiel,
a z papierami transportu humanitarnego podróżowały małże.

–  Przecież  ja  na  początku  wojny  przyjąłem  pod  dach  dwie
ukraińskie rodziny. Naprawdę nie rozumiem tego, jak inni mogą
to robić. Wpisali mnie na jakąś listę wrogów kraju. Ja nie mam
nic  do  Ukraińców  jako  ludzi  czy  narodu.  Bronię  interesu
polskich rolników – mówi dalej.
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Zwierza się, że sytuację najmocniej przeżywa jego najbliższa
rodzina. Rozważają wyjazd z kraju. Ojdana chciałby uzyskać
ochronę choćby na pewien czas. Inna sprawa, że telefon rolnika
widniał na stronie internetowej gospodarstwa i nieprzychylni
mu ludzie mogli go łatwo namierzyć.

Uczestnicy  protestów  na  liście
„wrogów Ukrainy”
Jak  dowiaduje  się  WP,  rolnikowi  zaoferowało  pomoc  kilkoro
polityków, m.in. Stefan Krajewski (PSL), Anna Gembicka (PiS)
oraz Ryszard Wilk z Konfederacji. – To niedopuszczalne, aby
stosowano  pogróżki  wobec  rolników,  którzy  biorą  udział
w legalnych protestach. Będę nalegać, aby policja potraktowała
to  zgłoszenie  bardzo  poważnie  –  mówi  nam  Anna  Gembicka,
posłanka i była minister rolnictwa.

Ojdana, mówiąc o liście „wrogów Ukrainy”, ma na myśli portal
Myrotvorec. Autorzy od kilku lat wymieniają i opisują tam
osoby rzekomo wrogie Ukrainie, a sprzyjające Rosji. W notce
o polskim rolniku podano jego telefon. Wcześniej na listę
wrogów wpisano Rafała Meklera, przedsiębiorcę i organizatora
protestów  branży  przewoźników.  Mekler  również  otrzymywał
pogróżki, m.in., że zabiją jego dzieci.

„Rolnicy  przerabiają  teraz  tą  samą  ścieżkę,  którą  my
przerobiliśmy. Telefony z powinszowaniami, wiadomości wesoło
powiadamiające  o  perspektywie  skrócenia  życia  i  zwykłe
obelgi” – komentował na Twitterze Mekler.

Tomasz Molga, WP
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Muzeum  ukraińskiego
zbrodniarza  zbombardowane  w
urodziny Stepana Bandery

Tej nocy [1.01.2023 r. – przyp. red.] wróg wziął za cele dwa
obiekty pamięci narodowej we Lwowie: uniwersytet w Dublanach,
gdzie 100 lat temu studiował Stepan Bandera, i muzeum Romana
Szuchewycza w dzielnicy Biłohorszcza. Symboliczne i cyniczne.
Wojna  o  naszą  historię  –  na  Telegramie  napisał  mer
Lwowa  Andrij  Sadowy.

A  teraz  przypomnijmy  kim  jest  Roman  Szuchewycz.  Był
głównodowodzącym Ukraińskiej Powstańczej Armii, która dokonała
ludobójstwa na Polakach. Przed objęciem dowództwa UPA w 1943
roku, Szuchewycz służył jako oficer w utworzonym przez Niemców
batalionie  „Nachtigall”,  który  brał  udział  w  pogromie  na
Żydach i Polakach we Lwowie (1941). W 1942 roku służył w
szeregach  podległej  SS  policji  pacyfikującej  wioski  na
Białorusi. Roman Szuchewycz to ukraiński zbrodniarz wojenny i
ludobójca.
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Zadanie wykonane!
Wczoraj  zrealizowaliśmy  nagrania  we  Lwowie  podczas  ��
uroczystości banderowskich!
To bardzo ważny materiał do tworzonego przeze mnie filmu
dokumentalnego o ukraińskim ludobójstwie na Polakach.
Film  powstaje  dzięki  Wam:  https://t.co/Wny3ts5qSu

https://t.co/Wny3ts5qSu


pic.twitter.com/jOQFovwstF

— Jacek Międlar (@jacekmiedlar) January 2, 2024

Jakbyście  byli  zainteresowani,  jak  wyglądała  ekspozycja
Muzeum  #Szuchewycz,  które  przeszło  dziś  do  historii:
pic.twitter.com/UYVJqbGdpx

— Krystian Jachacy �� (@KrystianJachacy) January 1, 2024

Z muzeum ludobójcy #Szuchewycz prawie nic nie zostało. Pożar
zabrał  ze  sobą  wszystkie  pamiątki  po  dowódcy  #UPA.
pic.twitter.com/uSA30OrZNY

— Krystian Jachacy �� (@KrystianJachacy) January 1, 2024
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Koniec ukraińskiej awantury?v

Wygląda na to, że moje przypuszczenia w sprawie losów wojny na
Ukrainie  zaczynają  się  sprawdzać.  Przypomnę,  że  od  samego
początku twierdziłem, że Stany Zjednoczone, które zachęciły
prezydenta  Zełeńskiego  do  odrzucenia  porozumień  mińskich  z
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roku 2014 i 2015, postanowiły wydać Rosji wojnę do ostatniego
Ukraińca.  Wypsnęło  się  to  sekretarzowi  obrony  Lloydowi
Austinowi,  który  podczas  rytualnej  pielgrzymki  do  Kijowa
powiedział, że celem tej wojny jest “osłabienie Rosji”.

Czy  Rosja  została  na  skutek  tej  wojny  osłabiona?
Prawdopodobnie  tak,  bo  ugrzęzła  na  Ukrainie  podobnie,  jak
Stany  Zjednoczone  ugrzęzły  w  Wietnamie,  gdzie  wojowały
przecież nie z Wietnamem, bo z nim poradziłyby sobie w miesiąc
– tylko z całym Układem Warszawskim i Chinami na dodatek. Jak
pamiętamy,  wybory  prezydenckie  w  USA  w  roku  1968  wygrał
Ryszard Nixon tak naprawdę tylko dlatego, że obiecał, iż tę
wojnę zakończy – co rzeczywiście zrobił, odwiedzając w tym
celu Pekin.

W  odróżnieniu  od  rozmaitych  ukraińskich  narwańców,  którzy
upajali się własnymi fantasmagoriami, jak to “zdemilitaryzują”
europejską część Rosji – Amerykanom takie pomysły nawet nie
przychodziły do głowy. Najwyraźniej zdawali sobie sprawę, że
gdyby  Rosja  rzeczywiście  sie  rozpadła,  to  Syberii  nie
zagospodarowaliby  ani  Jakuci,  ani  Czukcze,  ani  Samojedzi,
tylko Chińczycy, których USA prawdopodobnie już nie mogłyby
stamtąd usunąć. I co dalej? Ponieważ na to pytanie nikt nie
może udzielić odpowiedzi, to USA – owszem – chciałyby “osłabić
Rosję”, ale nie za bardzo.

Pewne światło na tę sprawę rzucił sekretarz generalny NATO
p. Stoltenberg, który wyraził obawę, by ta wojna “nie wymknęła
się  spod  kontroli”  Wynika  z  tego,  że  przez  cały  czas
znajdowała się pod kontrolą i to w dodatku – z obydwu stron,
to  znaczy  –  z  amerykańskiej  i  rosyjskiej.  Amerykanie  nie
dostarczali  Ukraińcom  broni  dalekiego  zasięgu,  przy  pomocy
której mogliby atakować Rosję, a z kolei Rosja powstrzymywała
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się i nadal powstrzymuje, przed niszczeniem np. ukraińskiej
infrastruktury kolejowej. Co więcej – wycofała się chyba z
niszczenia infrastruktury energetycznej, którą w swoim czasie
zdewastował generał Surowikin.

O ile jednak USA i cały Sojusz Atlantycki wspierał Ukrainę
dostawami broni i amunicji, o tyle nie był w stanie uzupełniać
ubytków w tak zwanej “sile żywej”, której część (co najmniej
500  tys.)  wyginęła  w  walkach,  część  wskutek  obrażeń,  np.
utraty rąk, czy nóg, nie jest już zdolna do walki, no a
pozostała część młodych ludzi w znacznym stopniu czmychnęła za
granicę. W tym ostatnim przypadku – korzystając z fikcyjnych
zwolnień od służby wojskowej, wystawianych za łapówki przez
tamtejsze wojskowe komendy uzupełnień, albo nawet nie zadając
sobie takiej fatygi.

W  rezultacie  zapowiadana  z  wielkim  przytupem  ukraińska
kontrofensywa okazała się niewypałem z uwagi na to, że upojeni
niepowodzeniem  rosyjskiego  Blitzkriegu  Ukraińcy,  przez  8
miesięcy się radowali, pozwalajac rosyjskiemu wojsku urządzić
chronioną  polami  minowymi  i  umocnieniami  polowymi,  głęboko
urzutowaną (na 30-50 km w głąb) obronę zajętych i włączonych
do Federacji Rosyjskiej 4 ukraińskich obwodów: ługańskiego,
donieckiego zaporoskiego i chersońskiego.

Przypomnijmy, że odrzucone przez Ukrainę porozumienia mińskie
przewidywały tylko ustanowienie autonomii w obwodzie ługańskim
i donieckim, które jednak miały pozostać w granicach Ukrainy.

Toteż kiedy okazało się, że ukraińska kontrofensywa spaliła na
panewce (przez pół roku udało się ukraińskim wojskom posunąć
na 19 km i na blisko 1000-kilometrowym froncie zająć obszar
ok. 130 kilometrów kwadratowych, każdy zrozumiał, że żadnego
przełomu w tej wojnie nie będzie. W dodatku władze ukraińskie
w lipcu br. lekkomyślnie się pochwaliły, że Ukraina uzyskała
rekordowy poziom rezerw walutowych.

W tej sytuacji, gdy czołowi faworyci Partii Republikańskiej w



przyszłorocznych wyborach prezydenckich w USA odgrażają się,
że zakończą ukraińską awanturę, podobnie jak Nixon obiecał
zakończyć wojnę w Wietnamie, musiała dostroić się do tego
również  administracja  prezydenta  Józia  Bidena,  który
najwyraźniej postanowił służyć Ameryce i światu do upadłego.

Ogłosiła, że – po pierwsze – wysyła na Ukrainę komisję celem
zbadania  co  się  naprawdę  stało  ze  140  mld  dolarów
amerykańskiej pomocy, a po drugie – Departament Stanu nakazał
Ukraińcom  przeprowadzić  antykorupcyjną  kurację
przeczyszczającą całego państwa, bo jak nie, to USA wstrzymają
pomoc.

Ponieważ  wykorzenienie  korupcji  na  Ukrainie  wydaje  się
zamierzeniem  jeszcze  trudniejszym  od  uprzątnięcia  stajni
Augiasza,  widać  było,  że  administracja  prezydenta  Bidena
poszukuje  pretekstu,  by  się  z  tej  awantury  ukraińskiej
wyplątać – ale metodą Kukuńka. Pan Paweł Pitera, małżonek pani
Julii, twierdził, że Kukuniek przez całe życie miał jeden
problem – jak wynieść za  bramę puszkę farby, żeby w razie
czego podejrzenie padło na portiera. Raz to jest puszka, innym
razem – cała Polska – ale mechanizm jest taki sam.

Toteż, niezależnie od dwóch wspomnianych pretekstów, prezydent
Józio Biden chwycił się trzeciego, który wydaje się strzałem w
dziesiątkę. Chodzi o to, że kongresmani republikańscy domagają
się od prezydenta cięć budżetowych i dodatkowych środków na
ochronę granicy amerykańsko-meksykańskiej przez migrantami.

Jeśli administracja nie zgodzi się ani na jedno, ani na drugie
– nie chcą uchwalić budżetu na rok 2024. Już we wrześniu w
związku z tym Ameryce zagroziła niewypłacalność – ale Izba
Reprezentantów w ostatniej chwili uchwaliła budżet tymczasowy
na 45 dni – w którym jednak nie znalazła się pozycja o pomocy
dla  Ukrainy.

45  dni  minęło  i  sytuacja  znowu  się  powtórzyła,  więc  Izba
Reprezentantów znowu przyjęła budżet tymczasowy do stycznia



przyszłego roku – ale tam też nie ma środków na pomoc dla
Ukrainy.  A  dotychczasowa  forsa  właśnie  się  skończyła.  Na
domiar złego – ponieważ prezydent Józio Biden zaparł się w
sprawie  warunków  stawianych  przez  Republikanów  i  nie  chce
ustąpić ani na jotę – 6 grudnia Senat USA odrzucił pomysł
pakietu pomocowego na ponad 100 mld dolarów, z którego Ukraina
miałaby dostać prawie 70 mld.

Prezydent Biden oficjalnie jest załamany, ale jestem pewien,
że kiedy nikt nie widzi, to zaciera ręce z radości, że już
niczego Ukraińcom nie da – ale nie ze swojej winy, tylko z
winy  złych  Republikanów.  “Taka,  panie,  kombinacja”  –  jak
mawiał Antoni Lange.

A jeśli Ameryka niczego Ukraińcom nie da, to nie ma rady –
musi nastąpić zamrożenie konfliktu, Bóg wie na jak długo – bo
prezydent Zełeński zaklina się, że z Putinem rozmawiać nie
będzie.   Możliwe  jednak,  że  ktoś  mu  podstawi  nogę,  bo  z
Ukrainy dobiegają coraz wyraźniejsze pomruki niezadowolenia –
również z kół wojskowych, no a wtedy może nawet odbędą się
rozmowy z Rosją, które Wiktor Orban chciałby zorganizować w
Budapeszcie.

Stanisław Michalkiewicz

Wicepremier Ukrainy uderza w
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Polskę.  „Wzięli  ukraińską
gospodarkę jako zakładnika”

Wicepremier  Ukrainy  Iryna  Wereszczuk  skrytykowała  strajk
polskich  przewoźników.  “Polacy  wzięli  ukraińską  gospodarkę
jako zakładnika. W czasie, gdy jesteśmy bardzo bezbronni” –
stwierdziła.

Wicepremier  Ukrainy  i  minister  ds.  reintegracji  tymczasowo
okupowanych  terytoriów  Iryna  Wereszczuk  skomentowała  strajk
polskich przewoźników na granicy z Ukrainą. “Blokada polskiej
granicy  trwa  już  od  miesiąca.  Miliardy  dolarów  strat  dla
naszej gospodarki. Ani polskie władze, ani Unia Europejska nie
mogą nic zrobić? A może nie chcą? Polacy mają pretensje nie
tyle do Ukrainy, co do Unii Europejskiej. I Polacy blokują nie
tyle naszą granicę z Polską, co naszą granicę z UE. Ale Polacy
wzięli ukraińską gospodarkę jako zakładnika. W czasie, gdy
jesteśmy bardzo bezbronni i liczymy każdą hrywnę na armię i
świadczenia socjalne” – napisała we wtorek na Telegramie.
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“Być może nadszedł czas, aby wszyscy nasi partnerzy (w tym
także Polacy) zebrali myśli i podjęli polityczną decyzję w
sprawie tej haniebnej blokady gospodarczej wobec Ukrainy” –
dodała.

“Jeśli  my  wszyscy:  Ukraina,  USA,  UE,  NATO,  Polska  –  nie
potrafimy rozwiązać problemu ciężarówek na granicy, to jak
będziemy  mieli  pokonać  Rosjan”  –  stwierdziła  ukraińska
wicepremier.

Protesty  polskich  przewoźników  trwają  przy  granicy  od  6
listopada. Polscy przedsiębiorcy skarżą się na brak równego
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dostępu do rynku Ukrainy w porównaniu do możliwości operowania
przewoźników ze wschodu w Polsce. Chodzi o zniesienie pozwoleń
na prowadzenie transportu dla podmiotów ukraińskich, podczas
gdy  obowiązują  one  polskie  firmy  na  Ukrainie.  W  dodatku
ukraińskie  firmy  nie  muszą  spełniać  wszystkich  regulacji
narzucanych przez normy unijne. Protest realizowany jest przez
blokowanie  i  spowalnianie  ruchu  ukraińskich  ciężarówek,  co
jednak  nie  dotyczy  tych  wiozących  wsparcie  militarne  i
humanitarne.

Ukraina zdecydowanie krytykuje protest na granicy. Twierdzi,
że poszkodowani są ukraińscy kierowcy, czekający w długich
kolejkach oraz, że przez blokadę cierpi ukraińska gospodarka.
Oskarża  protestujących  Polaków  o  blokowanie  pomocy
humanitarnej i wojskowej, co ci, a także osoby obserwujące
sytuację  na  miejscu,  stanowczo  dementują.  Na  Ukrainie  w
przestrzeni  publicznej  otwarcie  formułowane  są  zarzuty  o
działanie polskich przewoźników w interesie Rosji lub o ich
rzekomej współpracy z rosyjskimi służbami. Dodajmy, że podobne
twierdzenia  pojawiają  się  też  w  Polsce,  głównie  wśród
społeczności  ukraińskiej  oraz  w  radykalnych  środowiskach
proukraińskich, w tym u części dziennikarzy.

Źródło

„Cudowna”  zamiana  tira  z
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komercyjnym  ładunkiem  na
pomoc  humanitarną  dla
Ukrainy.

22 tys. dolarów USA (równowartość 88 tys. złotych) miał wziąć
funkcjonariusz  Państwowej  Służby  Celnej  ze  Lwowa  za
załatwienie  przewozu  na  terytorium  Ukrainy  komercyjnych
towarów  pod  pozorem  pomocy  humanitarnej.  Został  zatrzymany
przez  funkcjonariuszy  Państwowego  Biura  Śledczego  Ukrainy,
którzy twierdzą, że celnik „systematycznie brał łapówki”.

Pracownicy Państwowego Biura Śledczego zatrzymali pracownika
lwowskiego  urzędu  celnego  za  „systematyczne  przyjmowanie
łapówek”.

–  Zażądał  od  przedsiębiorców  pieniędzy  za  zorganizowanie
„przyspieszonej”  procedury  odprawy  ładunków  pod  pozorem
pomocy humanitarnej – informuje Olga Czikanowa z Państwowego
Biura Śledczego Ukrainy.

W ten sposób nieuczciwi przewoźnicy nie tylko zyskują szybszą
odprawę  swoich  ładunków  na  granicy,  ale  również  znaczne
korzyści finansowe, gdyż unikają ukraińskich opłat celnych.

Śledztwo w tej sprawie prowadzone było przez kilka miesięcy.
Zaczęło się od przedsiębiorcy, do którego celnik zwrócił się z
propozycją  zamiany  w  dokumentach  jego  ładunku  na  pomoc
humanitarną.
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– W maju 2023 roku (funkcjonariusz-przyp. red) poinformował
przedstawiciela  firmy  handlowej  o  możliwości  udzielenia
pomocy w szybkiej rejestracji towarów pod przykrywką „pomocy
humanitarnej”, bez konieczności płacenia obowiązkowych opłat
celnych – podaje O. Czikanowa.

Jak wyjaśnia, celnik ustalił wysokość łapówki jako procent
całkowitej wartości ładunku. W ten sposób przewoźnicy opłacali
go „sprawiedliwie”.

– W sierpniu tego roku celnik otrzymał 22 tys. dolarów za
niezakłócony przewóz towarów pod pozorem pomocy humanitarnej
na  terytorium  Ukrainy,  bez  płacenia  obowiązkowych  opłat
celnych.  Zysk  podejrzanego  wyniósł  14  proc.  rzeczywistej
wartości ładunku – precyzuje O. Czikanowa.

Pracownicy  PBŚ  zatrzymali  sprawcę  po  otrzymaniu  kolejnej
łapówki w wysokości 16,3 tys. dolarów. Celnik usłyszał zarzuty
z art. 368 Kodeksu karnego Ukrainy, który mówi o przyjmowaniu
łapówek w „szczególnie dużej wysokości”.

Czynności w tej sprawie trwają nadal, a śledczy chcą ustalić
ewentualnych wspólników funkcjonariusza. Sprawa jest na tyle
poważna, że zajmuje się również Biuro Prokuratora Generalnego
Ukrainy.

To nie jedyny ujawniony w ostatnim czasie przypadek korupcji
wśród ukraińskich celników. Zaledwie tydzień temu PBŚ Ukrainy
poinformowało  o  zatrzymaniu  sześciu  celników  z  Gródka  w
obwodzie  lwowskim,  niedaleko  granicy  z  Polską.  Za  łapówki
umożliwiali przejazd przez granice bez opłat celnych używanych
samochodów z importu. W dokumentach przewozowych nieprawdziwą
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(wcześniejszą) datę przekroczenia granicy. Chodziło o to, aby
skorzystać  z  zerowej  stawki  celnej,  uchwalonej  przez  Rade
Najwyższa Ukrainy na kilka miesięcy po wybuchu wojny.

–  Wszystkim  sześciu  oskarżonym  zarzuca  się  nadużycie
stanowiska służbowego, co spowodowało poważne konsekwencje.
Grozi im kara do sześciu lat pozbawienia wolności – informuje
Państwowa Służba Śledcza.

Zgodnie z ukraińskim prawem, państwo skonfiskowało wszystkie
41  samochodów,  które  były  przedmiotem  przestępstwa.  „Aby
zrekompensować wyrządzone szkody” – wyjaśnia ten krok PBŚ.
Wysokość uszczuplenia ukraińskiego fiskusa wyniosła 1,5 mln
hrywien (równowartość ok. 170 tys. złotych).

Źródło

Ukrainka  wyrzucona  z
reprezentacji  za  słowa  o
Polsce.  “Nienawidzę  tego
kraju, a zwłaszcza ludzi”
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Kilka  dni  temu  ukraińska  gimnastyczka  Włada  Nikolczenko
opublikowała na Instagramie wpis, w którym wyraziła nienawiść
do  Polski  i  Polaków.  Sprawa  była  szeroko  komentowana  w
mediach, w tym w programie telewizji internetowej eMisjaTv,
której  gościem  był  Jacek  Międlar.  W  odpowiedzi  na  nacisk
polskiego społeczeństwa Ukrainkę wykluczono z kadry narodowej.

–  Nienawidzę  tego  kraju  całym  sercem,  a  przede  wszystkim
ludzi, którzy tu mieszkają. Jestem tu tylko dlatego, że na
mojej  rodzinnej  Ukrainie  lotnisko  zostało  zamknięte  –  na
Instagramie  napisała  20-letnia  ukraińska  gwiazda,  która  w
dorobku ma między innymi wywalczony w 2019 roku brązowy medal
mistrzostw świata.

Pod  wpływem  nacisku  polskiego  społeczeństwa  Ukraińska
Federacja  Gimnastyczna  przeprosiła  Polaków  i  zapowiedziała
wyciągnięcie  wobec  Nikołczenko  konsekwencji.  Ostatecznie
kobieta  została  wyrzucona  z  reprezentacji  Ukrainy,  a  jej
występ w Igrzyskach Olimpijskich 2024 stoi pod wielkim znakiem
zapytania. Ukrainka przerażona konsekwencjami wycofała się ze
swoich  skandalicznych  słów  i  napisała:  Przeżyłem  załamanie
psychiczne. To była emocjonalna sytuacyjna, której żałuję. Nie
chciałam nikogo urazić. Proszę, nie bierzcie tego do siebie.
To  nie  ja  to  powiedziałem,  przemówiły  emocje  we  mnie.
Przepraszam.

Po  kilku  dniach  przerwy  od  Instagrama,  Nikolczenko
opublikowała wpis, w którym próbuje dowieźć, że nie załamała
się  wyrzuceniem  z  reprezentacji:  Idę  do  celu  z  pełną
świadomością  i  nową  siłą.  Nikt  w  życiu  nie  ma  prawa  cię
zatrzymać  –  napisała  pod  zamieszczonym  filmem,  na  którym
radosna biega po plaży w stroju kąpielowym.
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Ukrainiec  zgwałcił  Polkę  w
polu kukurydzy! Rusza proces

W Sądzie Okręgowym w Słupsku rusza proces, w którym na ławie
oskarżonych zasiądzie 55-letni Ukrainiec, który zgwałcił 14-
letnią Polkę. Grozi mu 15 i nie mniej niż 5 lat więzienia.

W maju 2023 roku Ukrainiec zgwałcił 14-latkę w polu kukurydzy.
Oleksandr M. miał szukac ofiary, jeżdżąc autem w miejscowości
Brusy.  Mężczyzna  zwrócił  uwagę  na  14-latkę  wracającą  ze
szkolnych praktyk. Ukrainiec złapał Polkę w polu kukurydzy,
obezwładnił i zgwałcił. Po wszystkim uciekł.
–  Wysiadła  z  autobusu.  W  tym  czasie  sąsiedzi  zauważyli  w
pobliżu jeżdżący w kółko samochód. Gdy dziewczynka długo się
nie  pojawiała,  rodzina  i  sąsiedzi  zaczęli  jej  szukać  –
relacjonował prokurator Mirosław Orłowski, prezes Prokuratury
Rejonowej w Chojnicach. Na początku listopada do SO w Słupsku
wpłynął akt oskarżenia.

W sierpniu do 18 listopada przedłużono Ukraińcowi tymczasowe
aresztowanie.  Grozi  mu  15  lat  więzienia.  Według  nowych
przepisów  kodeksu  karnego  jest  to  nie  mniej  niż  5  lat
więzienia,  a  nawet  dożywocie.
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Ukraina  nadal  sprzedaje
sprzęt wojskowy Rosji

Według  portalu  “Ważne  Historie”  oraz  Organized
Crime and Corruption Reporting Project, rosyjskie
wojsko  w  2022  i  2023  roku  otrzymało  części
zamienne pochodzące z Ukrainy o wartości ponad 370
mln rubli (4,2 mln dolarów).
Ukraina  nadal  sprzedaje  sprzęt  wojskowy  Rosji.  Pomimo
trwającej rosyjskiej inwazji na Ukrainę, części do wyposażenia
wojskowego potrzebnego armii rosyjskiej nadal dostarczane są
przez  ukraińskie  firmy  do  Rosji  –  wynika  ze
śledztwa dziennikarzy śledczych oraz wolontariuszy niezależnej
organizacji badającej zjawiska korupcyjne w Rosji. Od początku
wojny,  spółka  rosyjska  Avia  FED  Service  dostarczyła
rosyjskiemu lotnictwu części zamienne o wartości 650 mln rubli
(7,3 mln dolarów) z czego 370 mln rubli (4,2 mln dolarów)
pochodziło z Ukrainy.

Według  danych  celnych  do  których  dotarli  śledczy,  spółka
dostarczyła  do  Rosji  części  służące  naprawom  samolotów
transportowych AN-124 z Charkowskiego Zakładu Budowy Maszyn o
wartości 120 mln rubli. Za 67 mln rubli dostarczono części do
naprawy stacji radiolokacyjnych śmigłowców szturmowych Ka-52 z
kijowskiej fabryki Radar, części do naprawy silników An-24 i
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An-12 wyprodukowanych przez Motor Sich, kijowskiego zakładu
„Artem”  i  innych  ukraińskich  przedsiębiorstw  za  około  170
milionów rubli.

Dodatkowo  rosyjska  spółka  importowała  części  i  wyposażenie
wojskowe z Francji, Wielkiej Brytanii i USA.

Avia FED Service (FED jest akronimem od Feliksa Edmundowicza
Dzierżyńskiego) powstała w 1993 roku jako rosyjska spółka-
córka Charkowskiego Zakładu Budowy Maszyn im. Dzierżyńskiego.
Spółka  zajmuje  się  pośredniczeniem  w  zakupach  ukraińskich
części  pomiędzy  zakładem  a  klientami  m.in.  rosyjskim
ministerstwem obrony. Na czele rosyjskiej spółki stoi urodzony
w Ługańsku Oleksandr Reszetnik.

Od 2018 roku Avia FED Service została obłożona ukraińskimi
sankcjami  za  wspieranie  wysiłków  wojennych  Rosji,  jednak
współpraca i sprzedaż produktów ukraińskich firm nadal trwała.
Dostawa owych części nie odbywała się jednak bezpośrednio.
Pośrednikiem w transakcji jest zarejestrowana w Dubaju spółka
Linker.

To tam trafiają produkty z Ukrainy a dalej wysyłane są do
Rosji. Linker otrzymywał w szczególności ukraińskie produkty
od Motor Sicz, którego dyrektor Wiaczesław Bogusław został
zatrzymany w październiku ubiegłego roku pod zarzutem zdrady
stanu za „nielegalne dostawy towarów wojskowych do rosyjskich
samolotów szturmowych”.

Poza  Linkerem  w  transakcjach  uczestniczy  również  firma  z
Kirgistanu, która została założona w kwietniu 2023 roku. Od
tego czasu dostarczyła do Rosji produkty Charkowskiego Zakładu
Budowy Maszyn o wartości 40 mln rubli. Rosyjska spółka Avia
FED Service wyjaśniała dziennikarzom, że sprzęt dostarczany z
Ukrainy do Rosji został zakupiony w latach 2020-2021 i był
składowany  „za  granicą”.  Spółka  nie  wyjaśniła  jednak  jak
możliwe jest, że dostawy odbywają się poprzez założony kilka
miesięcy temu spółkę kirgiskiego pośrednika.



Wartości dostarczonego wyposażenia może wydawać się niewielka,
jednak  warto  pamiętać,  że  dostawy  dotyczą  zazwyczaj  tych
elementów, których nie da się wyprodukować w Rosji, a ich brak
powoduje całkowite uziemienie rosyjskich maszyn.

Źródło

Precedensowa  wpadka
banderowców

Spalenie żywcem około 50 kobiet i mężczyzn, dokonane 2 maja
2014 roku w odesskim Domu Związków Zawodowych przekonuje, że
dla potwierdzenia banderowskich korzeni współczesnej Ukrainy
nie trzeba szukać odniesień do rzezi Polaków na Wołyniu i w
Małopolsce  Wschodniej  sprzed  80  lat.  Prokuratorski  donos
Związku  Ukraińców  w  Polsce  na  działacza  kresowego  tylko
dopełnia  całości  obrazu.  Podobnie  zresztą  jak  osobliwa
banderofilia tzw. wymiaru sprawiedliwości w naszym kraju. 

„Znajdzie się kij na banderowski ryj” – takie sformułowanie,
jakże  dalekie  w  swoim  „karnym”  wymiarze  od  tego,  co  i  z
użyciem  jakich  narzędzi  banderowskie  bestie  wyczyniały  z
Polakami – w tym z kobietami i dziećmi – na Wołyniu oraz w
Małopolsce  Wschodniej,  wystarczyło  „niezawisłemu”  sądowi  w
suwerennej ponoć III/IV RP do skazania jej obywatela na siedem
miesięcy bezwzględnego więzienia.

https://www.magnapolonia.org/ukraina-nadal-sprzedaje-sprzet-wojskowy-rosji/
https://ocenzurowane.pl/precedensowa-wpadka-banderowcow/
https://ocenzurowane.pl/precedensowa-wpadka-banderowcow/


O sprawie 70-letniego Andrzeja Łukawskiego, m.in. działacza
kresowego  i  redaktora  „Kresowego  Serwisu
Informacyjnego” zrobiło się głośno głównie dzięki dwóm posłom
Konfederacji; Grzegorzowi Braunowi i Andrzejowi Zapałowskiemu.
Ich poselska interwencja u Prezydenta RP sprawiła też, że
starszy, leczony onkologicznie mężczyzna opuścił areszt. Można
by zatem powiedzieć: happy end, gdyby nie kilka szczególnie
istotnych wątków towarzyszących tej skandalicznej sprawie.

Po pierwsze:
Z wnioskiem o ukaranie A. Łukawskiego za jego antybanderowskie
epitety w internecie wystąpił Związek Ukraińców w Polsce. To
bardzo  ważny  sygnał  bowiem  świadczy,  iż  Ukraińcy  w  pełni
utożsamiają się z banderyzmem. Daje to nam Polakom „żelazny
list” na w pełni zasadne, a przy tym bezkarne określanie ich
banderowcami – bez stosowania cudzysłowu lub uciekania się w
eufemizmy typu banderowska onuca, banderowski pomiot itp.

Po drugie:
Szczególnie bulwersujące jest zestawienie jakoby obraźliwych
dla banderowców epitetów użytych przez A. Łukawskiego ze skalą
zbrodni popełnionych przez ich ideologicznych, a często także
genetycznych przodków. 70-letni, schorowany działacz kresowy
podpadł władzom Związku Ukraińców w Polsce za sformułowania w
rodzaju:  „bandersyny”,  „swołocz  banderowska”  czy  „dzicz
stepowa”  plus  wymienione  wcześniej  „znajdzie  się  kij  na
banderowski ryj”. Co ciekawe, to oburzenie w pełni podzielił
niejaki Maciej Młynarczyk, reprezentujący Prokuraturę Rejonową
Warszawy  Praga-Północ.  Nasuwa  się  pytanie:  inteligentny
inaczej czy też banderowiec? Jeśli bowiem zestawi się powyższe
„karygodne” określenia ze skalą oraz charakterem banderowskich
zbrodni  na  Polakach  (zainteresowanych  odsyłam  do
publikacji „Męczyć trzeba, czyli tortury na każdy dzień roku”)
wówczas bardziej adekwatne, choć też dalekie od równoprawnego

https://polskawolna.pl/meczyc-trzeba-czyli-ukrainskie-tortury-na-kazdy-dzien-roku/


rewanżu, byłoby zawołanie: „Znajdą się siekiery na wyznawców
Bandery”.

Po trzecie:
Wspomniany  wcześniej  prok.  M.  Młynarczyk  to  nie  jedyny
przedstawiciel  „niezawisłego  wymiaru  sprawiedliwości  RP”
broniący  dobrego  imienia  banderowców.  Swoje  do  pieca
dorzucili/dorzuciły sędziowie lub sędzice (tu pozwalam sobie
użyć  odmiany  żeńskiej  nagminnie  stosowanej  w  narzeczu
żydochazarskich mediów dla gojów). Ich – znaczy sędziów lub
sędzic  –  akceptacja  dla  wniosku  prok.  Młynarczyka  dowodzi
jednoznacznie, że „nasz” wymiar sprawiedliwości jest nie tylko
chazarsko zażydzony ale także zbanderyzowany. A to nie wróży
niczego  dobrego  Polakom,  którzy  nie  chcą  pełzać  przed
koczownikami  ze  stepów  naddniestrzańskich  czosnkiem
rozszumionych.

Henryk Jezierski
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